
N 49. ■
MONITOR WARSZAWSKI.

z W A R S Z A W Y  D N IA  19  C Z E R W C A  i8a/j R O K U  W  S O B O T Ę .

i )  o s i  r z e z e m  a m e t e o r o l o g i c z n e  w W a r s z a w i e .

Dnia 14 Czerwca

Zrana . . . 
Popołudniu . 
W ieczorem .

Ciepłomierz H. [ Barometr. | W i a t r . Sum Nieba.

Stopni cicpla . -f- 7 
Stopni ciepła . + 1 0  
Stopni cicpla • -f~ 8

Cali 27 liniy 4 ,o 
„  -  3,6 
„  -  3 3

Połu dniow y P<du<diiiowo.-zacliddni 
Pólhocny Północno zachodni 

Północno- zachodni

Des/.cz.
Deszcz.
Deszcz.

1 5
Zrana . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . ~f~ 8 
Stopni ciepła . -f- 8 
Stopni ciepła . 8

Cali 27 l iniy  3 ,o 
,» —  4.4
„  —  6,2

Północno zachodni 
Zachodni Północno zachodni 
Zachodni Północno-zachodni

Deszcz.
Deszczyk. ’ • 
Chmurno.

16
Zrana . . . 
Popołudniu . 
W  i eczorem .

Stopni cirpla . 8 
Stopni ciepła . - ł - ia  
Stopni ciepła . -}- 7

Cali 27 liniy Ct,f> 
„  —  7>5 
j» 7»7

Zachodni Północno-zachodni 
Zachodni Pólnocno -zachodni 

Północno- wsi hod ni

D zdżyttę .
Chmurno.
Owiazd^.

»7
‘Zrana > 
Popołudniu . 
Wieczorem

Stopni ciepła . -j- 7 
Stopni ciepła . —j— 1 a 
Stopni c iepli  . -f-10

Cali 27 liniy 6,6
„  ~  5,4 
„  -  5 , 7

I Północny Północno-wschodni 
1 W schodni Północno wscłiodni 

Północno-wschodni

Niepewno.
Deszcz.
G w ia zd y.

O B W IE S Z C Z E N I A  R Z Ą D O W E .

Kommissya Rządowa W yznań Heligiy•

' nych i Oświecenia Public znago* 

Podaie do publiezney wiadomości iż na 
clniu j .  Lipca r. l>. odbywać się będzie w 
Biórze Rommissyi W oiewództwa Sandomier­
skiego Licytacya na wieczyste wydzierża­
wienie Folwarku Krakowki dawniey do PP. 
Benedyktynek Sandomierskich należącego, 

i tamże na przedmieściu piasta  Sandomie­
rza położonego , z którego Kanon w ieczy­

sty, po odtrąceniu Ciężarów i podatków 
skarbowych, ustanowiony iest na Zip. 5o4 
gr. a 5. —  Każdy przeto chęc maiący do 
wieczystey dzierżawy rzeczonego Folwarku, 
opatrzony w należyta kwalifikacją i Vadium 
Jednorocznemu Kanonowi wyrównywaiące, 
zgłosić się zechce 4 °  Blóra nadtnienioney 
Kommissyi Woiewódzki«y, gdzie szczególne 
Warunki okazane iniee sobLe będzie, 

w  Warszawie dnia 4 - Czerwca 1824. r.

Minister Prezyduiący, 

(podpisan o) Stanisław Grabowski.
Sekretarz Jeneralny Rakiety.

Kommissj a Woiewództwa mazowieckiego 

G d y  niektóre osoby prywatne , w mjlnern 

rozumieniu przepisu prawa Stęplowego zo- 
staiac, sądzą : że przez doniesienie lub oka­
zanie pism Kontrawencyi stępia uległych , 
a nie ich samych lecz drugich osób doty­
czących , potrafią tem sposobem uwolnić 
siebie od kar za kontraweneye stępia prze- 
pisanych ; z tego powodu Kommissya W oie- 
wódzka przytaczaiąc tu przepis prawa stę­
plowego w tey mierze iśtnący, a w$ 21. 
w ustępie szóstym i siódmym obięty , któ­
ry iest następuiący:

„  Do opłaty kar stęplowych pociagnio- 
nym będzie te n ,  kto posiada lub okazuie 
A k t , dokum en t, lub pismo opłacie stępia 

Podlegaiące, a stęplem ceny przyzwoitej*- 
nie opatrzone. W olno iest itdnak temu 
kto ukaranym został brać swóy regress do 
"Właściwego kontrawenienta.»

Zarazem ninieyszym zawiadamia ; iż 
^  tych wypadkach, gdzie zaydzie do kon- 
trolli skarbowej lub Kommissyi W oiew ódz- 
kiey denuncyacya o popełnionej' kontrawer- 
cy ł stępia , ieżeli się okaże , źe donoszący
0 kontrawcncj’i , należał lub wchodził do 
Czynności pismienney, do którey stępia 
^  cenie prawem przepisaney nie użyto, w ów 
czas bez względu na zrobione doniesienie, 
kary kontrawencyyne na tego rozciągnięte 
^Sdą, kto'posiada luł> okazuie pisma* kon- 
‘ rawencyi Stępia u ległe ,  iże zatem każdy 
*am. Sol>ie winę przypisze, ieżeli za to , że 
V* r ier"iastkowein spisaniu Aktu iakiego nie

dopilnował s ię ,  ażeby do tegoż Aktu, lub pi­
sma do niego za łąc zo n eg o , stępel właśei- 
wey ceny był użyty, karę kontrawencyyną 
stosownie do powyższego przepisu opłacie 

będzie zniewolony.
W  końcu Kommissya W oiewódzk* obia- 

śnia , że ten tylko donoszący o kontrawen- 
cyi, stosownie do Artykułu 27. Instrukcyi 
z dnia 17 Grudnia r. 1816 dla kontroli 
skarbowych slużącey, wolny iest od .op la-  
ty kar stemplowych i ma ieszcze p^awodo 
połowiczney icłi ilości , kto donosi o kon- 
trawencyi stępia przez osobę trzecią po- 
pełnioney i wcale uie wchodził do Aktów 
lub innych czynności piśmiennych , za któ­
ro kary kontrawencyynu stemplowe rozcią­

gnięte hycli maią.
w Warszawie dnia 20 Maia i § a 4* r< ^  

ll»dca Stanu Prezes, 
w Zastęp. Koiuchowski,

Za Sekretarza Jeneralnugo Kumierowtki.

Kommissya IFoiewództwa Mazowieckiego 

W edług Urządzenia Kommissyi Rządo- 
wey Przychodów i Skarbu z dnia 26 Mar­
ca r. b. N. i 3,a36 i '15,039. przez D zien­
nik W oiew ódzki oraz Gazety Warszawskie 
trzykrotnie ogłoszonego 9 zakreślony był 
termin prekluzyyny do dnia 1 (.zerwca r. 1>. 
w e względzie dozwolonego obkładania pa­
pierem stemplowanym , stosownie do przepi­
sów skasowanym, wszelkich pism, które 
na papierze stemplowanym w cenie prawem 
Seymowem o opłatach Stemplowych ozna- 
czoney, aż do dnia ogłoszenia powyższego 
urzadzenia pisane, a ieszcze publicznie pro­
dukowane i za kontrawencyą stępia uwa­

żane n ie xbyły. Gdy zaś w  tein postąpieniu 
zakreślony iak powyżey termin , okakał się 
bydź nie dostatecznym; przeto z uw agi na 
to , a oraz chcąc Kommissya Rządowa P rzy­
c h o d ó w  i Skarbu, wszystkim kontrawentom 
pozostawić sposobność zadosyc uczynienia 
przepisom prawa , bez wystawienia ich w  

swoim czasie na kary, iakie toż prawo na 
nich w skazu ie , raczyła Reskryptem swym 
z dnia 29 Maia r. b- Nro 29,398 ieszcze 
da dnia 1 Października r. b. termin na­
kreślony przedłużyć; o czem Kommissya W o ­
jewódzka ninieyszem publiczność uwiada­

mia.
w Warszawie 1 Czerwca 1824 r.

( Podpisy iak wyżey.)

Kommissya IFoiewództwa Mazowieckiego.

Podaie ninieyszem do Publiezney w ia­
domości iż w dniu a j  Czerwca r. b. o go­

dzinie 10 przed południem w Magazynie 
Solnym w Warszawie na S o k u  pod liczba 
29)l sytuowanym, odbędzie się licytacya

in minus sprawienia nowych i naprawy sta­
rych W ag , niemniey zrobienia Szały  do 
Akt i reparnryi Stągwi, -—  Konkurenci do 
tey licytacji powinni l-ydź opatrzeni w va- 
dium Zip. i 5o które przed Licytacya zło­
żyć są obowiązani , a które nie utrzymują­
cym się przy Entrt pryzie , zaraz przy od­
stąpieniu od dalszego licytowania zw róco- 

nem będzie. Warunki do licytacyi w ka­

żdym czasie prieyrzane bydż mogą, w rze­
czonym Magazynie, i w Riór/e Wydzi: Skar­
bowego Kommissyi W oiewództwa Mazo­
wieckiego przy Ulicy Przeiazd, w Domu pod 
Nrem 646.

w Warszawie dnia 10 Czerwca i 8a4 - 
(Podpisy iak wyżey.)

W A R S Z A W A . ,

—  Senat Rządzący Wolnego Miasta Kra­
kowa, ogłosił pod dniem 11 .  b. m* iż Król 
JMC. Pruski cło przeebodowe od cynku po­
chodzącego * kraiu Wolnego Miasta K ra­
kowa , z dwóch Talarów na piętnaście sre­
brnych groszy od cetnara, na rok bieżą­

cy zniżyć raczył.

—  Wileńskie Towarzystwo Dobroczyn­
ności miało ( podług zdania sprawy w 4 l) m 
Nrze Diieiów Dobroczynności na r. b. umie­
szczonego) z końcem r- 1822 w kapitałach 

funduszowych 400 cz. zł- zlotem , 17,4^4 
Rubli srebr. i 9000 Rubli assyg , to iest: 
j 40,000 Zip. —  Summa przychodu w tym­
że roku 1822 wyniosła 11,9^3 i/a Rubli sre«- 
brnych , i prócz te g o ,  przychodu w ręko- 
dzielni 3091 Rubli srebrnych. —  Osób w 
domu Towarzystwa mieszkających b j ło  z 
początkiem roku 447 • a przy końcu 36oj 
cldeb biorących tygodniowo około 200^ bio­
rących chfcb i potrawy codziennie 3o.

—  Bardzo często się zdarza iż wiadomo­
ści kraiowe naprzód w zagranicznych pis­
mach napotykamy. Tak n. p. 2gi Numer 
paryzkiego but!ety nu umiejętności na r. b. do­
nosi : że P. Pnsc/i Professor Akademii gór- 
niczey w Kielcach wygotował do druku 
swoię podróż geognostyczną w górach kar­
packich i przyległych okolicach.

—  JO. Xiąże Michał Radziwił Senator K a -  
sztelan Królestwa , przybył do Warszawy.

— Ogłoszono prenumeratę 12 Zip. na Gram- 
matykę średnią lęzyka polskiego ułożoną 
przez Stanisław^» Borodzicza Professora w 
Kaliskim Korpusie K a d e tó w , w którą prze­
lano Gra mmatyki z przypisami X. Kopczyń­
skiego, Grammatykę polską J S. Bandkiego; 
wiele innych prawideł uinieszczon o nowym 

sposobem tabelarycznym. (A ur.j
—  Pani Cmnali Śpiewaczka Włoska pie«r 

wszy raz w przyszłym tygodniu da się



słyszeć w Operze włoskiey zło?.oney z czte­
rech osób.

—  Pierwsze widowisko dane dnia 16 1>. 111 
przez towarzystw^ gymnastyczne P. Gertne- 
ra na teatrzć narodowym powszechnie się 
podobało. W iele  dowodów zręczności i 

piocy, ubiory częste i św ie tn e , porządek 
w.wykonaniu i caymuiąca rozmaitość czynią 
to widowisko przyiemnem.

—  W ciągnieniu 572 Loteryi liczbowey 
Królestwa Polskiego odbytem dnia 18 b. m. 
wyciągnięte zostały numera w następuiącym 
p o rządk u : 9. 36. 72. 58. 79.

z W R O C Ł A W I A  8 Czerwca.

Jarmark na wełnę iuż minął. Z ukon­
tentowaniem postrzegli znawcy, iak w iel­
kie postępy poczyniło ulepszenie wełny, i 
że znaczną ilość cienkiej i naycienszcy przy­
w ieziono z okolic ,  w których daw niej tego 
n ie z n a n o , to iest: z Ponańskiego i z Polski. 
W  ogóle było około 40,000 cetnarów; z te ­
go 26 ,000 zakupili cudzoziemcy, a resztę 
kraiowcj. W ełn ę  naycieńszą płacono od 
J2S do i/jo, a w n a jle p ie j  dobranym ga- 
tnnku nawet po 170 Talarów'. Nigdy nie 
było tyle Kupców, a osobliwie A n glików , 
iak tego roku. Godna uwagi że wielka 
część n a jc ień sze j  wełny, poszła do W a r ­
szawy i do Morawy, (G . Szl•)

Z e  S Z C Z E C I N A  3 i M aia.

D n ia  a 5 b . rn. z s z e d ł  z teg o  świata 

w  95 r o k u  ż y c ia  s w o ie g o  D r. R in g e l-  

ta u b e  ró w n ie  w ie k ie m  iak zas łu g ą  z n a ­

k o m ity  je n e r a ln y  S u p e r i n t e n d e n t , K a ­

w a le r  o rd e r u  O r ła  c z e r w o n e g o  trzecićy  

k lassy ,  k tó ry  od r. 179 a  w pośród  nas 

z o s t a w a ł  b ę d ą c  p ie r w e y  w Polszczę i w 

S z lą s k u  p r z e z  lat 27 P astorem  i n a c z e l­

n ik ie m  d u c h o w ie i is tw a  e w a n g e l ic k ie g o .D O
• z P A R Y Ż A  5 C z e rw c a .

—  O d e b ra n o  w ia d o m o ś ć  te legra ficzn a  

z e  3i M aia  w ie c zo re m  p r z y b y ła  d o  Bre- 

stu  fregata  P o rtu g a ls k a  Perola n a  k tó-  

r e y  z n a y d o w a ł  się In fan t  P ortug a lsk i  D. 
M ig u e l .

—  K r ó l  w y d a ł  p o s ta n o w ie n ie  o o r d e ­

rach  fr a n c u z k ic b  i z a g r a n ic z n y c h ,  moc.) 

k tó re g o  za o rd e r y  fra n cu zk ie  uzn ał: 1.) 

O r d e r  Ś w ię te g o  D u c h a .  2.) Ś w ię te g o  M i­

cha ła .  3.) Ś w ię te g o  L u d w ik a .  4 ) Z a s łu ­

gi w o y s k o w e y .  5 .) L e g i i  H o u o r o w ć y .  6.) 

Ś w ię t e g o - Ł a z a r z a  i Nay święts/.ey P an n y, 
z łą c z o n e  raz e m . W s z y s tk ie  inne m ie ­

n iące  się b y d ź  f r a n c u z k i t m i  są z n ie s io ­

n e  i za  n ie w a ż n e  u zn an e .  —  O rd e ró w  

z a g r a n ic z n y c h  b ez  p o z w o le n ia  M o n a rc h y  

n o s ie  n ie  m ożn a. O r d e r  M altań sk i p o ­

l ic z o n y  iest d o  za g ra n ic z n y c h .

—  P am ię tn ik i  w ła s n o r ę c z n e  I tu rb id e g o  

E x - C e s a r z a  M e x y k u  t łó m ac zo n e  p rzez  P. 

T is s o t  z k o r r e k t  p r z y s y ła n y c h  z  A n g l i i ,  

w y > d ą  z d r u k u  i o  C z e rw c a .  W iadom o 
iest  że  te p a m ię tn ik i  za w ie ra ią  w so b ie  

w y k ła d  p r z y c z y n  k tó re  w y n io s ły  I tu rb i­

d e g o  na  stopień n a y w y ż s z e y  w ła d z y  w* 

M e x y k u  i z d a rz e ń  w  czasie  iego p an o-
* w a n ia  z a s z ły c h .  (Dr. bl.)

N ie k tó re  d z ie n n ik i  d o n o s z ą  o z n a ­

c z n y c h  za b u rze n ia c h  w M ad ryc ie  z p r z y ­

c z y n y  n ied o statk u  ch le b a .  P ra w d y  iest 

ź e  dnia  22 z p o w o d u  b r a k u  ch le b a ,  p rzed  

sk le p a m i piekapzów  z g r o m a d z i ło  się p o ­
sp ólstw o. L e c z  w  tym ż e  d n iu  d o w ie z io ­

n o  obficie  ż y w n o ś c i  i w s z y s tk o  się u T 

sp o k o i ło .  W ia d o m o ś ć  tę p o tw ierd za ią  
l is ty  a u te n ty c z n e .  ( D z■ Sp.')

—  T k l iw y  o b rz ą d e k  o d b y ł  się  w k o ­

ściele K a te d ra ln y m  w S tr a s b u rg u  w p r z y ­

tom n ośc i  J en era łów , U r z ę d n ik ó w  c y w i l ­

n y c h ,  K o r p u s u  O ffice ró w  i t łu m u  w ie r ­

n ych  ; 5 ;4  źołnier/.y r ó ż n y c h  sto p n i  i 

p u łk ó w  p r z y ię ło  P r z e n a jś w ię t s z y  S a k r a ­

m e n t  z rąk B isk u p a.

— S p o d z ie w a ią  s i ę , że  J e n e ra ł  Guillemi- 

n o t , n o w y  P o s e ł  fra n cu zk i  p rzy  D w o i  ze 

O t t o m a ń s k i m , k t ó r y  w y p ł y n ą ł  z i  ulo- 

nu 8 M a i a , stanie w p o rc ie  K o n s ta n ­

t y n o p o l i ta ń s k im  p rzed  k o ń c e m  tego ż  

m iesiąca. O p ró c z  k i lk u  o só b  p r z y w i ą ­

za n y c h  d o  P ose lstw a  za b ra ł  z sobą  s w o ­

ich A d ju ta n tó w , i w ie lu  O fficeró w  z k o r ­

p u su  In ż e n ie ró w , c o  zn a czn ie  ieg o  o r ­

szak p o m n o ż y ło .  Z p o m ięd zy  'd y p lo m a ty ­

k ó w  to w a r z y s z ą c y c h  tem u  J en era łow i są 

tacy k tó r z y  m aia  ró ż n e  z lece n ia  do Azy i, 

m ia n o w ic ie  d o  D w o r u  P ersk ieg o ,  d ok ą d  

także udaią  się  n ie k t ó r z y  O f i c e r o w i e  

p o w y ż ć y  w y m ie n ie n i.  W  ogólności zd a-  

ie się że  H rab ia  G u i l le m in o j  ma z le c e ­

nie p r z y w r ó c ić  n a  w s c h o d z ie  zn aczen ie  

F ran cyi  u tra c o n e  w zn a c z n ć y  części  od 

czasu  r e w o lu c y i :  te raź n ie y sz e  o k o l ic z n o  

ści sp rzyia ią  b a r d z o  te m u  p r z e d s ię w z ię ­

c iu . U stana nareszcie-liczn e  sk arg i  za-« O
n o s zo n e  od K u p c ó w  F r a n c u z k ic b ,  na 

p r z e s z k o d y  d o z n a w a n e  w h andlu , p o d ­

czas P oselstw a  M a rg ra b ie g o  de R iv ie r e ,  

k tórym  z a ra d z ić  s k u te cz n ie  na ó w  czas 

nie d o z w a la ły  s to su n k i  p o lityczn e .  Je­

n e ra ł  G iu l le n .in o t  b ę d zie  o b s ta w a ł  ażeby 

F ra n c u z o m  p r z y w r ó c o n e  z o s ta ły  w s z e l­

kie p rz y w ile je  iak ie  m ieli  d a w u ie y  w L e -  

w a n c ie ,  i m o ż n a  sobie  o b ie c y w a ć  że  d o ­

pn ie  s w o ie g o  ce lu  c h o c ia ż b y  n a w e t  iu- 

ne iak ie  m o c a r s tw o  c z y n i ło  kroki tem u 

p rzec iw n e. Jenerał, iak m ó w ią ,  m a z so ­

bą n a d e r  k o sz to w n e  p o d a r u n k i  dla W i e l ­
k ie g o  S u łta n a  i ieg o  M in istrów .

—  W  p rz y s z łą  N ie d zie lę  P P .  Dupuis - 

Delcourt i Richard na  p o lu  M a r s o w y m  

w z n io s ą  się  w p o w ie trz e  za p o m o c ą  f lo ­

tylli  a e ro s ta ty c z n ć y  zło/.onćy z pięciu  

b alon ów . Jeden z ty c h  ż e g la rz y  nadpo- 

w ie tr z n y c h  P. Dupuis Delcourt, w yd aj 

b a r d z o  c ie k a w y  Pamiętnik k tóry  z p o ­

w o d u  p r z y p a d k u  n ie s z c z ę ś l iw e g o  H arris  

tem  w i ę c e j  zpym uie. A u t o r ,  iak sie 

adaie o b e z n a n y  z f iz y k ą  , w y k a z a w s z y  

zasad y  aero s ta cy i ,  d a ł  iey  h i s t o r y ą , i w 

nićy p rzyk ład em  w szystk ich  p r z y p a d k ó w  

które się a e ro n a u to m  z d a r z y ły  d ow ió d ł,  

że  p r z y c z y n ą  ich była  n ie w ia d o m o ść  i 

złe  użycie.  W y k a z u i e ,  że u s u n ą w s zy  n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw o  o g n ia  i o p a tr z y w s z y  się 

s p a d o c h ro n e m , w s z e lk ie g o  p r z y p a d k u  u- 

n ik n ą ć  m o ż n a .  —  Z a k o ń c z y ł  p ism o 

s w o ie  u w a g a m i o k ie r u n k u  b alon ów . 

A u t o r  o k a z u ie  w n ie b  w ie le  r o z s ą d k u ,  

d o w c ip u  i gu stu .  P rz e c z y ta w s z y  to pi 

sino p r z e k o n a n i  iesteśm y że  P. Dupuis 

Delcourt n ie  iest z  l iczb y  tyc h  nie um ie- 

ię tn ych  m a n ip u la to ró w  k tó r z y  m aia  w ię-  

cey  zrę cz n o śc i  u iż  p r a w d z iw e y  n a u k i ,  a 

k tó r y c h  s/arlatan izm  b y ł  p r z y c z y n ą  że 

p rze z  w ie le  lat a e ro s ta cy a  na n izk im  

b a rd z o  z o s ta w a ła  stopniu . ( Dr. bl.)

—  JJ. K K .  M M . X ią ż ę t a  Monśieur i 

Angouleme, c o ro c z n ie  p rz y to m n i są na 

w yśc ig ach  o d b y w a ią c y c h  się na polu 

M arsa. P rz e k o n a n i  ż e  za c h ę c e n ie  i c h ,  

p r z y ło ż y  się  d o  r o z m n o ż e n ia  nay le p sz y ch  

g a tu n k ó w  k o n i,  u s ta n o w ili  d la  z w y c ię z ­

ców d w ie  n a g r o d y ,  ied n a  z w a n a  n a g r o ­

da d  Arlois w a rto śc i  4o oo  fran: d ru g a  n a ­

g ro d a  dAngouleme 3ooo; k ażd a  s k ła d a ć  się

m a z n a c z y n ia  s r e b r n e g o  wartości 

1000 fra n k ó w ,  a w n ié v  z n a y d o w a ć  się 

b ęd zie  w g o to w iz n ie  reszta  n a g ro d y .  Na 

k a ż d ć y  w azie  b ę d z ie  ten n a p is :

Nagroda udzielona p rzez J. X. Ul.

Monsieur Syna Francyi.

Nagroda udzieló/ta przez J. X. M.

Xiçcia Angouleme Syna Francyi-
( G. d. Fr.)

—  Dziennik Sporów don osi  z n o w u  p o­

d łu g  listów z Prevesa pod d n iem  a 5 
K w i e t n i a ,  o w z ię c iu  Ar ty p rzez  G r e k ó w .

—  D n ia  3 i M aia p r z e d ło ż y ł  Izbie  d e ­

p u to w a n y c h  M in iste r  s p ra w ie d liw o ś c i  

p ro ie k t  d o  p raw a  (n ie d aw n o  p r z y ię ty  

p rze z  p ierw szą  I z b ę ,}  tyc zą cy  się u p o ­

sażen ia  sę d z ió w  n ie z d o ln y c h  u r z ę d o w a ć  

z p o w o d u  w ie k u  lu b  c h o ro b y ,

— D n ia  1 C z e rw c a  r o z p o c z ę ły  się o b ra ­

d y  w te y że  I z b ie  nad p ro ie k te m  sied- 
m ioletności.

—  D n ia  a b. m. p r z y s tą p io n o  w Izb ie  

d e p u to w a n y c h  d o  g ło s o w a n ia  na proiekt 

do p raw a  o z a c ią g u  do  w o y s k a .  L iczb a  

g ło su ią c y c h  w ynosiła  3 i 8 , a p r o ie k t  z o ­

stał a/|8 glosam i p r z e c iw k o  70 p rzy ię ty .
—  Proiekt o zniżeniu procentów długu 

kraiowego upadł w Izbie Parów. Iest to 
właśnie dziś treścią wszystkich gazet i roz­
mów. Już mało znacząca większość! 2 gło­
sów , którą zmiana proiektu przez Hrabie­
go Roj podana (to iest zni/.enie procentu 
tylko na 4 1/2) pokonaną została, nieobie- 
cywała przyięcia proiekiu. Jakoż w rze­
czy samćy zdaie się ii  sam Minister skarbu 
zwątpił nakoniec; albowiem  zanim w dniu
3. b. m. przyszło do głosowania względem 
pierwszych paragrafów, uwiadomił Izbę, iak 
Rząd zamyślał obeyśdź się % wierzycielami 
1000 frankowemi, to iest :  byliby mogli 
swe obligacye wnieść do kassy konsygna- 
cyynćy , gdy zarazem i Bankierów, którzy 
się ogółu podeymowali chciano skłonić by 
korzyści twoich z małych obligacyy odstą­
pili. Jednak pomimo te^o obiaśnienia pierw­
szy paragraf został odrzucony iao  głosami 
przeciwko i o 5 . Poczém i inne niemaiące 
liez pierwszego żadnego znaczenia a nako­
niec i cały proiekt odrzucony został.

Naywiększy wpływ na Izbę miał głos 
Arcybiskupa Pary/, kiego który iéy wystawił 
\z sądzi bydź przeciwnćm ludzkości, by 
Rząd z umnicyszeniem dochodu Właścicie­
li drobnych obligacyy , którzy i tak iuż pod­
czas rewolucyi a/3  kapitału postradali, do 
téy operacyi skarbowćy przystępował. Za 
zdaniem Arcybiskupa poszli prawie w szy­
scy Parowie duchow ni, a tak większość 
kilkunastu głosów na którą liczyło Ministe- 
ryum , przeniosła się na stronę przeciwną. 

— Udzieliliśmy takich wiadomości z L izb o ­
ny , iakieśmy odebrali ; powinniśmy iednak- 
ze uczynić tę uw agę , że nasz Korrespon- 
dent omylił się gdy mówił o przybyciu o- 
krętu Santi-Pietri z wojskiem. Nasza ma­
ła eskadra Kadyxska miała zawsze wypły­
nąć na morze w piękney porze r>;ku dla 
nauki i zdrowia ekw ip ażów , a Santi-Pie­
tri, okrążywszy brzegi półwyspu, miał na 
chwilę stanąć przed Lizboną. P. Hyde de 
Neuville żądał aby przyspieszono tę chw i­
lę po ostatnich wzruszeniach w Portugalii* 
by ze swoićy strony mógł był uczynić przy­
sługę Królowi iaką mu wyrządził okręt an­
gielski Windsor - Castle ; lecz nigdy nie szło
o woyska. Potrzeba wcale nieznać trakta­
tów i spraw politycznych, aby mniemać ze 
woyska iakiegokolwiek Mocarstwa mogą bez 
ostrzeżenia lub poprzedniczych negocyacyj 
węyśdź do obcego kraiu. Dosyć będzie 
przypomnieć że nawet wśród Hiszpanii \ ią -
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ze ÀngOui^me usunął propozycyą przyłącze­
nia wojsk Hrabiego Amarante do woyska 
h’ancuzkiego. Jeżli się rozw odzim y nad 
tym punktem, to dla tego, aby położyć koń­

ce pomieszaniu wyobrażeń i wiadomościom 
które iedni bez zomiaru , drudzy umyślnie 
rozglaszaia z wielkiém zadowolnieniem gra- 
czów na g ie łd z ie .“  [Dz. Sp.)

— • W i a d o m o ś c i  z Madrytu do dnia 26. 
Maia, donoszą ze Amnestya, o którćy tyle 
powątpiewania i obawy podniecie c h c ia n o ,  

naylepszy skutek czyni w c a l ć y  Hiszpanii. 
Wszyscy Ministrowie zagraniczni maiąc na 
czele Nuncyusza powinszowali Królowi tak 
zbawiennego i tak politycznego wyroku. 
P r a w ie  wszyscy obięci wyiątkami od- 
d a w n a  opuścili półwysep , a tak bardzo ma­

ło osób dotkniętych będzie. Spodziewaią 
się nawet że z czasem miłosierdzie króle- 
skie rozszerzy zakres który z powodu na­

miętności politycznych i stanu H iszp a n ii  

ścieśniony bydź musiał. ( Dz. Sp. )

z M A D R Y T U  27 Maia.

G e n e r a ł  Ordonnealc, k tóry  d o w o d z i ł  

w o js k ie m  fr a n c u z k ié m  aż do p r z y b y c ia  

generała  Dijeon, o t r z y m a ł  od K ró la  H isz­

p ań skiego  w ie lk i  k r z y ż  o rd e r u  w o j ­

sk o w e g o  S p i ę t e g o  F e rd y n a n d a .

-—  W iad o m o śc i  z M e x y k u  z 20 L u t e g o  

donoszą  , że  ta stolica, iakoteż K ró lestw o  

N o w é y  H iszpanii, w n a y w ię k s z y m  zostaiij 

Łezrz^dzie. W o y s k a  Lobata z a g ro z i ły  

zra b o w a n ie m  M e x j k u  ieżeli im żo łd  w y ­

p ła c o n y  n ie  z o s ta n ie ;  dan o im  200,000 

piastrów , k tó r y c h  d o s ta r c z ) l i  A n g licy ,  

p o  c z é m  się u sp o k o iły -  In n e w o y sk a  po 

w siach ż y ią  k o sz te m  m ie s z k a ń c ó w . J e ­

dna z t a k o w y c h  b a n d  n is zc z ąc yc h  k ray ,  

z ra b o w a ła  K u r y e r a  w io z ą c e g o  80 ty s ię ­

cy p iastrów  , k tó re m u  to w a r z y s z y l i  k u ­

pcy S ta n ó w  z ie d ń o c z o n y c h ,  k t ó r z y  m ie ­

li w s iąsd ź  na o k rę t  w  Altamira.

—  M iasto  Campechc n ie  s łu c h a  r o z k a ­

zó w  w ła d z y  w y k o n a w c z é y  Yucolou re- 

zy d u ią c ć y  w M e ry d a  ; dla zm uszen ia  g o  

do p o słu szeń stw a  w y s ła n o  i , 5o o  ludzi,- 

lecz m ie szk ań cy  w .C a m p e c h e  za m k n ę li  

b ra m y  m iasta i zagrozili  s trze lan iem , a 

Wysłane w o j s k o  o d d a li ło  się.

N a resz c ie  list z S a n - Y a g o  z 12 S ty c z  

nia donosi.- «W c h w il i  g d y  s p o d z ie w a l iś ­

m y się że interessa  w Peru  zu p e łn ie  u 

k o ń c z o n e  b ęd ą , iesteśm y w p r z y k r z e y -  

szeni p o ło ż e n iu  n iż  k ie d y k o lw ie k .  W o y ­

ska ro ia lis tó w  w z ię ły  taką  p r z e w a g ę  nad 

•laszemi w o y s k a m i,  że te  p rze ię te  stra­

ciłem w e  w s zy stk ich  r o z p r a w a c h  p o b ite  
Zostały. «

f « O koło  b rz e g ó w  naszych k rą ż ą  korsa- 

r ze ro ia lis tó w , k tórzy  zab ra li  nam  bli  

s ko d zies ięć  sta tk ów . M ó w ią ,  że V a l-  

P;iraiso i L im a  są b l o k o w a n e ;  to pe- 

'Vfia ż e  od  m iesiąca  n ieo d eb ra l ism y 

s ta m tą d  zad n ey  w ia d o m o ś c i ,  g d y  zw y-

od b iera liśm y ie c o  ośm  lu b  d zies ieć  
.1  .  *.

u , ‘ i. N ie k tó rz y  m n ie m a ią ,  że Canterac 

Wszedł d o  L im a ,  c o b y  m u  b y ło  bard zo  

iatw ą rzeczą .  O b a w ia m y  się a b y  ro ia li-  

Sc* z  k o rs arz am i s w o ie m i nie u d e rz y l i  na 

n a s ;  ich  s i ł y 'w y n o s z ą  20,000 p ie c h o ty ,

1 4ooo  w y b o r n ć y  iazd y.  «

" N i e  iesteśm y w d o b re m  p o ro z u m ie n iu  

z I tu lyan am i i z in n e m i k tó r z y  n ie  są 

In d y a n a m i.  «

«N asz d y r e k t o r  F re ire  wyszedł 29 S t y ­

cz n ia  z w o j s k i e m  a b y  ic h  u s p o k o ić .

M ń lo c i  napastu ią  nas od  g ran ic  W a l*  
diera.«

—  Dziennik Gwiazda udziela z Madrytu 
pod dniem 29. Maia następuiących wiado- 

ści otrzymanych drogą nadzwyczayna.
Król wydał postanowienie Względem u- 

tworzenia kompanii gwardyi przyboczney 
do wewnętrznych i bezpośrednich usług o- 
koło swey dostoyney O.soliy. Kompania 
Halebardników ma w czasie odbywania służ­
by w pałacu, zostawać pod rozkazami Ka- 
pitana Gwardyi przyboczney. Gdy J. K. 
Mość wyieźdza, powinna gwardya przybo­
czna bieoz przed ppiazdem, iazila zaś kró- 
leskiey gwardyi za mm iechac. Postano­
wienie to wydane iest do Xiecia lnfantado 
iako dowódzcy gwardyy króleskich.

—  W ychodzi teraz ciekawe dzieło o utwo­

rzonych taiemnych towarzystwach w Hisz­
panii do 1823. r. pod rozmaitemi nawiska- 
mi : W olnych Mularzy, Communeros, Anil- 
le ro s , W ęglarzy ,  włoskich klubów i iran- 
cuzkiego związku. Ostatnie odbierało, 111- 
strukcye wprost od Liberalistów z Paryża, 
iak się to okazało z papierów zabranych 
w mieyscu ich schadzek- Tem u to związko­
wi przypisać należy nayistotniey zamordo­
wanie Kanonika Finuasa, Jenerała Eho , 
Porucznika Gofficu. i innych ieszcze ofiar 

poświęcających się szlachetnie sprawie M o­
narchii.

z L I Z B O N Y  27 Maia.
Do Londynu nadeszły były Gazety Liz­

bońskie przez Falmouth aż dó dnia 27 Ma­
ia. Zupełna spokoynośc panowała w tey 
stolicy Potwierdziło się i/. Rząd wstrzymał 

dalsze przygotowania do wyprawy przeciw 
Brazylii , przez wzgląd na rozpoczęte ne- 
goeyacye z tym kraiem. ( L.d.Bór.) 

z  L O N D Y N U  1 C z e rw c a .

—  C o u r ie r  donosi: że  P an  M. CuUoch 

o t w o r z y ł  w  L o n d y n ie  w salach A rgyle , 

p r z e z n a c z o n y c h  na k o n c e rta ,  p r e l e k c j e

o e k o n o m ic e  k r a io w ć y  p o d łu g  system a 

tu Pana R ic a r d o ;  n a  tyc h  p r e le k c ja c h  

b y w a ią  P a r o w ie ,  c z ło n k i  Izby n iż s z ć y ,  

a n a w e t  i M in is tro w ie  (K an clerz  S k a r b u  

Pan Huskisson, P re z y d e n t ,R a d y  h a n d lo ­
w cy.)

—  S y n  n aszeg o  je n e r a ln e g o  K o n s u la  w 

K o lu m b i i ,  Pana Henderson , iad^c do  B o­

gota, z o s ta ł  na rz e c e  M ag d a le n y ,  przy  

Mompox, w k tó rćy  się c h c ia ł  k ą p a ć ,  od 

A lligatora  p o c h ło n ię ty .

—  Na g ie łd zie  r o z e s z ła  się w ia d o m ość  

że ¡Król Jmść P ortu g a lsk i  m ia ł  z e z w o ­

lić  na u z n a n ie  n ie p o d le g ło ś c i  B razy li i  i 

w e y ś d ź  z nią w  u k ła d ,  k tóreg o  g łó w n a  

ma b y d ź  z a s a d ą , że P ortug a lia  wpro 

w a d z a ć  b ę d z ie  na  sw o ię  k o n s u m p c j ą  

sam e t y lk o  p łod y  o sadn icze  b rą zy Isk ie  , 

za to  zaś  od sw o ic h  w y r o b ó w  b ęd zie  

o p ła c a ć  w  B razy li i  ty lk o  i 5 p ro c e n tu  

k ie d y  in n e  n a r o d y  m u szą  o p ła c ić  24.

— D n ia  3o M aia zn a y d o w a li  się K r ó ­

lestw o  S a n d w ich s k ie  na teatrze Co- 

ventgarden. B y li  ze  cz c ią  przyięci 

przez  R e ż y s s e ra  Kemble i p r z e z  P a ­

na Faweet ; u k a z a l i  się w lo ż y  d w o  

ru  k r ó le s k ie g o ,  i n ie b y l i  b y n a y m n ić y  

po m ies za n i  u s z a n o w a n ie m  iak ie  im  o k a ­

zy w a n o .  P o z d ro w ili  b o w ie m  s k o ro  p r z y ­

b y l i  do o k n a  lo ż y  w c a le  g rzeczn ie  i 

s p o s o b e m  E u ro p e y s k im  p u b liczn o ś ć  k t ó ­

ra ich  o k la sk a m i p rzy ię ła .  O rk ie s tr a  z a ­

in to n o w a ła  n a ty c h m ia st  God save the lung. 

K r ó le s tw o  stali p rzez  ten c z a s ,  a po u- 

k o i ie z e n iu  p ieśni p o  k ilk a  r a z y  u k ł o ­

nili  się pu bliczn ości.  K r ó l  b y ł  w  c z a r ­

n y m  fr a k u  i b ia łe y  k a m iz e lce .  Jest on 

w p r a w d z ie  c e r y  b a r d z o  śn iad e y ,  zaw sze  

,ed n ak  p ię k n ie y s z y  od  K reda .

— Pan Canning zaprosił na wielkie śniadft* 
nie Króla i Królowę wysp Sandwifch ; znay­
dowali się na niem Xiaże i X ięina Gloce- 
ster, Xiąże Leopold, Xiaze W ellin gton , 
Ministrowie i Ambassadorowie zagraniczni.
Król wysp Sandwich był w stroiu angiel­
skim , Królowa ubrana była w połowie po 
europeysku, w połowie na sposób swego 
kraiu. Sam tylko podskarbi był w zupeł­
nym stroili swego narodu, uzbroiony długim 
kiiem znakiem swoiey godności. P. Bjng 
mianowany został od rządu dla towarzy­
szenia tym wyspiarzom przez ciąg ich po- > 
bytu w Anglii. —  Przechadzali się w parku 
Pana Canning w Glocester - Lodge 5 zachwy­
cała ich muzyka woyskowa która się sły­
szeć dała dla ich uczczenia. Przy śniadaniu 
Królestwo Jcbmośc pili za zdrow>e T o w a ­

rzystwa.

Król wysp Sandwich bardzo it'st lado* 
wolniony z przyięcia go przez Ministrów.
Gdy się zastanowimy nad ważnością we 
względzie żeglarskim i woyskoWym wyspy 
Owaihi z iey przyleglościatni, wyrównywa- 
iacey Sardynii, gdy zważymy że ona pa- 
nuie nad kommunikacya między Mexykiem, 

Ameryka rossyyską, Japonią i wyspami F i-  
lipińskiemi , poiąc można że Angliia przy 
rozsądney polityce z upodobaniem uyrza*, 
ł a , iż prawy władca tego archipelagu przy­
był wezwać wszechwładnćy opieki mary­
narki W. Brytanii.

—  W iele oddziałów marynarki morskiey, 
każdy złożony z iednego porucznika , sier­
żanta , kaprala i m ciu p uszkarzy , wsiadło 
na statki bombardyerskie przeznaczone do 
oblężenia Algieru.

—  Morning Herald zapewnia , że podług 

nayświeższych listów z M e x y k u , to pań­
stwo skonfederowane dalekie iest od tey mo­
cy wewnętrzney którąby mu wielu przy­

znać chciało. Wspomnione pismo mówi.* 
Zaledwie Ą prowincye ze wszystkich , któ­
re to ogromne Mocarstwo składaią, są no­
wemu Rządowi posłuszne. Nadewszystko u- 
derza , i« prowincya Guadalaxara , lubo w y­
słała na kongres deputowanych , przecież 
ma znaczne woysko w polu , dla utrzymania 

swoiego samowładztwa. Jenerał Uurbide o- 
brany został iednozgodnie w prowincyi /a- 
Usco pierwszym obywatelem tego państwa.
T oż samo pismo uważa iako traf godny 
zastanowienia, że Iturbide wsiadł na okręt w 
Southampton tegoż samego dnia miesiąca Maia, 
w którym w roku zeszłym , w celu uda­
nia się do Włoch , Mexyk opuścił,

z H A G I 5 C z e rw c a .

P o d łu g  d on iesień  z A m sz te rd a m u , sp o ­

s tr z e ż o n o  w h a n d lu  z b o ż e m  w ie le  r u ­

c h u ,  o d k ą d  w ia d o m o ś ci  z H iszpanii  o  

ta m te y sz ym  n ie d o sta tk u  n ad eszły ,  

z H A N N O W E R U  4 C z e r w c a

K ról  Jm ć z e z w o l i ł  dekreteun z dnia  a o  

M aja na o g ło sz e n ie  bulli P a p ie z k ić y  z d n ia  

26. M a r c a ,  ty c z ą c ć y  się u rzą d z e n ia  d y e -  

c e z y i  i k a p i t u ł ,  n ie m n ie y  n a  o s a d z e ­

n ie  i u p osażen ie  iak o  i o d g ra n ic z e n ie  

d y e c e z y y  K a to l ic k ie g o  k o śc io ła  w  K r ó le ­

stwie.

—  P o d łu g  tey  b u l l i  o g ło s z o n ć y  w ra*  

z patentem  , m a ia  b y d ź  d w ie  d y e c e z y e  

w K ró lestw ie ,  z  k tó r y c h  zn a y d u ią c a  się 

na p ra w y m  b r z e g u  W e z e r y  w łą c z o n a  

b ę d z ie  d o  d y e c e z y i  b isk u p s tw a  Hildes-  

heim , b ęd ą ca  zaś n a l e w j m  b rz e g u  W e ­

z e r y  d o  d y e c e z y i  B is k u p s tw a  Osnabrück.

z W Ł O C H  25 Maia.

J. C .  M. A r c y x ię ż n a  M a r y a  L u d w ik a  

X ie z u a  P a r m y , k tóra  w siad ła  d uia  1 1



M ata po p o łu d n iu  w L iw o r n o  na f r e g a ­

tę S a r d j ń s k ą  Christ ma , p r z y b j h i  dnia 

16 w w ie c z ó r  d o  N e a p o lu  w p o ż ą d a n ć m  

z d r o w iu .

—  P o d łu g  w ia d o m o ś c i  z F l o r e n c j i ,  

X ia ż e  C a r ig n a n  , w r a z  z sw oia  m ałżon -  

ką » d w o m a  s j n a m i  w y j e c h a ł  d n ia  17 

z ran a  p r z e z  Lnica  d o  G e n u y ,  g ilz ie  te­

raz  d w ó r  S a r d y ń s k i  p r ze m ie s zk iw a .  P o ­

d łu g  w ia d o m o ś c i  z G e n u y  sz a n o w n i p o ­

d ró żn i  p r z y b j  li tam ao. X. iąże o d w ie d z i ł  

zaraz  K ró le s tw o  J m ć  i b j ł  u n ich  z m a ł ­

ż o n k ą  sw oią  na o b ied z ie .  Po p o łu d n iu  

o d w ie d z i l i  K ró lo w ą  w d o w ę .  Z abaw ia  

p r z e z  k i lk a  dni w  G e n u y ,  p o  czém  u- 

d ad zą  się  p rzez  T u r y n  d o  Villa Bacco- 

nigi.

—  R ząd  n e ap o lita ń s k i  c h c e  t rz y m a ć  na 

s w y m  żo łd z ie  k d k a  p u łk ó w  s z w a j c a r ­

sk ic h  i a lb ań skich .—  W o y s k a  a u s t r ja c k ie  

p o z o sta n ą  w k rain  aż  d o  i8 a f i  r. Są 

o u e  od  w s z y s tk ic h  klass lud u  n a d e r  d o ­

b r z e  u w a ż a n e  z p o w o d u  za s zc z y tn e g o  

ic h  s p ra w o w a n ia  się  i karności-

— P ism o z Voghan ( s to l ic y  p r o w i n c j i  

F ok  ¡en ) d o n o s i  , że  w o ln e  m u la rs tw o  

u s i ło w a ło  i d o  C h i n  się w c is n ą ć ,  a to 

pod ty tu łe m  « T o w a r z y s t w o  N ieb a  i 

Z ie m i.  « L e c z  C e s a r z  s u r o w o  u k a r a ł  

c z ł o n k ó w ,  i k a z a ł  n a w e t  p o o b a la ć  d o ­

m y  w  k t ó r y c h  się  zgrom adzali .  W In- 

d y a c h  w s c h o d n ic h  n a z y w a ło  się p o d o b n e  

t o w a r z y s tw o  „ Z w i ą z k i e m  p o t r ó j n y m , ,  

lecz i ta se k ta  została  o d k r y tą  i 

u k a ra n ą . N o w y  C e s arz  przez  c iąg  s w o ­

iego  d w u le tn ie g o  p a n o w a n ia  b a rd / o  

sp rz y ia  R eligii  k a to l ic k ić y ,  a m issy o n a -  

r z e  żyią  tam s p o k o y n ie .

—  Oyciec S. zebrał dnia a4 Maia zn o­
w u tayny konsystorz na którym dwom no­
wym kardynałom Bussi i Gnizola usta zam ­
k n ął,  i zarazem dwóch Arcybiskupów i 
a 3 biskupów mianował. Między ostatnimi 
iest Xze Gedroyć Suffragan żmudzki , mia­
nowany Biskupem Kassyyskim.—  Przy 
zamknięciu konsystorza otworzył Oyciec S. 
ponucnionym kardynałom usta i ozn ajm ił,  
i.e w nadchodzącym dniu Wniebowstąpieni* 
Pańskiego, ogłoszona będzie publicznie przy 
portyku Kościoła ś. Piotra bulla Jubileuszu, 
na rok JS20, i ź# prawowiernym zn a jd u ­
jącym się w Rzymie na obchodzi« try 11- 
roczystosci ma bydź udzielony z zwykłemi 
ceremoniami odpust zupełny.—  W końcu 
wspomnieni dway kardynałowie otrzymali 
palliuszc i pierścienie z Rąk J. S.

—  Hrabia Appony poseł Austryacki przy Ś. 
Stolicy , który od dworu swoiego otrzymał 
uwolnienie na kilka miesięcy, wyieeliał 
dnia 20 b. m. do Wiednia. P. Gennotte 
pierwszy radca poselstwa, pełni obowiązki 
sprawuiącego Interessa.

z  S T A M B U Ł U  17 Maia.

K a p u d a n  Basza w y p ł y n ą ł  dnia  t M a ­

ła z całą flottą z H ellespon tu  na A r c h i ­

p e la g .  O  p r z e z n a c z e n iu  téy  flotty  d o­

tąd ieszc/.enic p e w n e g o  niew ierny- W i c ­

iu d o m y śla  się /e w ie lk i  A d m ir a ł  ma 

r o z k a z  u d e r z y ć  na ie d n ę  lu b  d ru g ą  w y ­

s p ę  p o w s ta ń c ó w , to iest na In sarę  lub  

Sam os- L e c z  g d y  te w y s p y  , p o d o b n ie  

ia k  H yd ra  S p e z ia ,  są w  g r o ź n y m  sta­

n ie  o b r o n y , ■ Łe w szystk ic  h stron są 

o b w a r o w a n e  b a te ry a m i i u z b r o io n e m i  

s t a t k a m i , a z a m ia r  n a p a d n ię c ia  na n ie ,  

b y ł b y  za n a d to  ś m ia ły ,  p rzeto  p o d o -  

b n ie y s z a  iest do  p r a w d y ,  ż e  K a p u d a n

B asza o b ró c i  się  d o  N e g r c p o n t u ,  *1 

tw ie r d z e  tey  w a ż n ć y  w y s p y ,  k tó re  od 

zeszley  iesieui c iąg le  są p r z e z  p o w s ta ń  

c ó w  z a g r a ż a n e ,  z a o p a tr z y  w  w o j s k o  i 

ż y w n o ś ć .

—  D o n ie s ie n ia  K o n s u ló w  z A le x a n d r y i  

pod d n ie m  y  M aja  z a p e w m a ią  : iż z r z ą ­

d zo n e  s p u s to s ze n ia  p o ża rem  w s z c z ę ty m  

w K a ir z e ,  n ie  b j ł y  tak p o w s z e c h n e  iak 

ie-z p o c z ą tk u  w y s t a w i a n o ,  i że  ani to nie 

n ieszc zęś liw e  z d a rz e n ie  , ani panuiąca  

tam o k r o p n a  zaraza  m o r o w a ,  n ie p rz e -  

s/.kadza Baszy w  d an iu  p o m o c y  Porcie. 

T e ż  sam e w iadom ości  d o n o s zą  z w yższe­

g o  E g ip tu  , że  p e w ie n  A rab sk i  w łó c z ę g a ,  

udaiąey się za p o p r z e d n ik a  lu b  w e z y ra  

z m a r łe g o  przed  1000 lat p ro ro k a  E l Mo- 

/¡ocli, z ja w i ł  stę  n a g le  w Cosseir z  z n a ­

c z n a  zgrata s tro n n ik ó w  fa n a tv e z n v c h  ,i O c w w 7
i o p a n o w a ł  m iasto  Kennah nad N ilem . 

Basza w y s ła ł  z Sio ul w o y s k a  p r z e c iw k o  

n iem u i p o c h le b ia ł  sobie  , źe go w  k rót  

ce p o jm i e .  ( T o  b y ł o  za p e w n e  p o w o ­

dem  d o  r o z g ło s z e n ia  wieści o  w k r o c z e ­

niu W e lia b itó w  do E g ip tu .  D o n ie s ie n ia  

te, c h o c ia ż  d o s y ć  w o ln ie  w yrażaią  się 

w z g lę d e m  M e c h m e d a  Ali B a sz y ,  n ic  nie 

w z m ia n k u ją  o d r u g i e y  w ia d o m o ś ci  r o z -  

g ło s z o n ć y  p rzez  pism a p u b l ic z n e  p o ­

d łu g  listów  z A le x a n d ry i  z dnia 4 K w i e ­

tnia, ia k o b y  M a m e lu k  Ib rah im  Bay za-  

iął  a 5 M arca  cy tad ellę  K airu .)  (Dos. *fus.)

—  flo ta , złoiona w dniu g  Kwietnia 

1824 > przez Wielkiego /Fezyra Ghalib 

Baszę Panu Berto Pisani, pierwszemu 

tłumaczowi Angielskiemu, dla doręczenia 

iey Lordowi Slrang/brd.

o P o s e ł ,  p rzy iac ie l  n a s z ,  u lr z y m u ie  

że p ra w a  A n g li i  n ie p o z w a la ią  D w o r o w i  

L o n d y ń s k i e m u  iż b y  m ó g ł  z a b r o n i ę ,  aby 

A n g lic y  n ie  w spierali  G r e k ó w  i n ie  w ie­

dli w o j n y  z T u r k a m i ,  i że  tak ich  n ie ­

s p ra w ie d liw o ś c i  k a ra ć  n ie  m a  m o c y .  

G d y b y  k to  in n y  m n ić y  r o z s ą d n y  iak  

nasz p r z y ia c ie l ,  P o s e ł ,  to  p o w ie d z ia ł ,  

są d z i l ib y ś m y  że  c h c e  n aszey  ł a t w o w ie r -  

ności d ośw ia d czać .  N ie  m a b o w ie m  w 

tćm z d r o w e g o  r o z u m u , a ż e b y  R z ą d ,  ia- 

k i ć j k o l w i e k  n a tu ry ,  i m aią cy  ia k ie b ą d ź  

p r a w a ,  n ie  b j ł  m o c n j  ni u k a ra ć  sw oich  

p o d d a n y c h  za to, że  p ro w a d z ą  w o j n ę  

która n a ru sza  tra k ta ty  istnące  m ię d z j  

tym  rzą d e m  a in n em i M o ca rstw a m i.  Pra­

wa a n g ie lsk ie  k r a io w e  sto so w ać się m o ­

gą d o  A n g l ik ó w ;  lecz nie m o ż n a  niem i 

u sp ra w ie d liw ia ć  z łe g o  p o s tę p o w a n ia  p o d ­

d an yc h  ie d n e g o  kraiu  w z g lę d e m  in n e g o  

m oc arstw a . W  takim  razie  p o d d a n i  są 

[>od p ra w e m  n arod ów , pod p raw em , k t ó ­

re  s tan o w i sto su n k i ie d n e g o  rz ą d u  i ie ­

d n e g o  n a r o d u  z d ru g im . P rz y p u ś ć m y ,  

c z e g o  B o ż e  u c h o w a y ,  że  ied n a  część  

p o d d a n y c h  W ie lk ić y  B ryta n ii  z b u n t o w a ­

ła  się  p r z e c iw k o  K r ó lo w i  s w o ie m u ,  i 

że p o d d a n i  in n e g o  m o c a r s t w a , b ę d ą ­

c e g o  w  p o k o iu  i w p rz y ia ź n i  z A n g l ią ,  

p o dd an i n a p r z y k ła d  W ie lk ie g o  Sułtan a, 

o tw a r c ie  w s p icra ią  ty c h  b u n t o w n ik ó w ,  

p o s j ła ią c  im r y n s z tu n k i  w o i e n n e ,  z a ­

pasy ż y w n o ś c i ,  p ie n ią d z e ,  a n a w e t  offi-  

c e ró w  b ę d ą c y c h  w  c z y n n e y  s łu żb ie  r z ą ­

dowej',- c z y l tż b y  A nglia  p o p rzesta ła  w ta 

k im  razie  n a  o ś w ia d c z e n iu  W y s o k ie j  

P orty ,  że  D w ó r  O tto m a ń s k i  n ie  iest d o ­

s y ć  m o c n y  a ż e b y  m ó g ł  u k a ra ć  tych 

p r z e s tę p n y c h ,  i że  k a ż d y  m u z u h n a n  ma 

p ra w o  w o io w a n ia  z t e m i  co nie są iego 

w y z n a n ia ?

Gdyby r a i  przypuszczono takie zasa* 
d y,  w  iak ić m ż e  p o ło ż e n iu  n a r o d y  zna* 

1 a z ły  b y  się  ie d n e  w z g lęd em  d ru g ic h  ? 

P o k ó y  p o w s z e c h n y ,  k tó r y  A n g lia  tak b a r­

d zo  m a  na s e r c u ,  iak m ó w i ,  nie zale­

ża łby  iu ż  w ię c ć y  od tra k tató w  ani od 

p rzep isów  p raw a  n a r o d ó w , lecz  b j ł b y  

w y s ta w io n y  na i g r z j s k o  i •nam iętność 

lu d ó w . K a ż d j b y  się  z b y ł  t j l ko  okaza­

niem  p s z o r ó w  p r z y i a ź n i , i k a ż d y  Rząd 

m ó g łb y  s ą d z ić ,  że  d o p e łn i ł  pow inności1 

m ów iąc  d o  s w o ie g o  s ą s ia d a :  « Jestem 

tw o im  b e z s tr o n n y m  p r z j  i a c ie le m , p o ­

św ię c a m  się  z u p e łn ie  dla c ie b ie :  chciej '  

tem u  w ie r z y ć  i n ie  m ie y  m i za z łe ,  

g d y  m oi p o d d a n i  b ęd ą  tw o im  gardła 

p o d rz y n a ć .«

W  istocie n asz p r z y ia c ie l ,  Pose ł , czy - 

l iż  m yśli  że  iesteśm y tak dalece obran i 

ze zd ro w e g o  r o z s ą d k u ,  ¡/.byśmy mogli 
u w ie r z y ć  , że  R z ąd  ieg o  n iem a  m o c y  

c z u w a ć  nad p o s tę p o w a n ie m  sw oicli  p o d ­

d a n y c h ?  -  R z ąd  an g ie ls k i  m a  tę m o c  i 

d a ł  iey  d o w o d y  w ten czas g d y  trzeba  b y ­

ło  z a b r o n ić  o k rę to m  a n g ie ls k im  iżb y  

n ie d o w o z i ły  ż y w n o ś c i  dla b ie d n y c h  za­

ł ó g  t u r e c k ic h ,  u m ie ra ią c j  ch z g ło d u  r 

które  p r z y n a y m n ie y  r a c h o w a ły  na l u ­

d z k o ś ć  d a w n e g o  s w e g o  przyjacie la .  M oc 

ta p o k aza ła  się  n a te n c za s  d ostateczną  * 

z a ś w iad cz y ła  ią w id o c z n ie  śm ierć  nie­

szczęsn a  k i lk u set  M u z u łm a n ó w .  Jeżeli 

zatem ż y ie m y  w  p o k o iu  z A n g l ią ,  m a ­

m y  p r a w o  d o m a g a ć  się  od D w o r u  L o n ­

d y ń s k ie g o ,  ab y  z a b r o n i ł  p o d d a n y m  s w o ­

im p r o w a d z ić  z nami w o j  nę. Jeżeli rząd 

g a m  p o s tę p o w a n ie  s w o ic h  p o d d a n y ch  , 

c z e m u ż  im nie p o w ie  raz  na z a w s z e :  

» Ź y i e m y  od  w ie k ó w  w p rz y ia ź n i  z W y ­

soką  Portą ; nie m a m y  ż a d n e g o  p o w o ­

du  ża lić  się na n i ą ;  s łu szn ie  iest a b y  

także  i o n a  n ie  m ia ła  p o w o d u  d o  żalu; 

w y p e łn ia  tra k taty  z n a m i z a w a r te ;  trze­

ba ż e b y ś m y  n a w z a ie m  w y p e łn i l i  w z g lę ­

dem  n ićy  nasze o b o w ią z k i .»  D la  czego  

Rząd an g ie ls k i  n ie  p r z e m ó w i  tj m s p o ­

s o b e m  d o  s w o ic h  p o d d a n y c h  ? C z e m u  

n ig d y  nie w j r z e k ł  do lu d u  a n gie lsk ie­

go  s łów  k tóreb j '  o zn a c z a ły  jakąkolwiek 
p r z y ia ź ń  k u  nam  ?— N asz  p rzy iac ie l ,  P o ­

s e ł ,  nie iest k o n t e n t ,  że  n ie c h c e m y  z u ­

p ełn ie  u c z y n ić  teg o  w s z y s tk ie g o  c z e go  

od nas żąda. L e c z  czy l i ż ,  po lud zk u  

m ó w i ą c ,  m a p r a w o  d z iw ić  się t e m u ?  

O św ia d c z a  n am  się  z n a j  w ięk szą  p r zy -  

iaźnią  , a z a p e w n e  m yśli  że  nie w ie m y  

iak w ie le  z łe g o  w s p ó łr o d a c y  Posła sta- 

raią  się  nam  w y r z ą d z ić  ? Jak pogodzić 
ieg o  s ło w a  z ich  p o s t ę p k ie m ?  Wrzeczy 
sam ey, nie  p o y m u ie m y  t y c h  wszystkich 
sp rzeczn ości. . . .  W y s o k a  Porta  ż ą d a ,  cze­

g o  m a p ra w o  z a d a ć ,  i c z e g o  A n g lia  nie 

m o ż e  o d m ó w ić  , to  iest: a ż e b y  z a b ro ­

n io n o  b y ł o  A n g l ik o m  p r o w a d z ić  w o y n ?  

z M u z u łm a n a m i,  b ą d ź  o s o b iś c ie ,  bądz 

p rze z  posiłki p ic iu ę ż n e  i inn e  , iak się

to o tw arc ie  d zie ie  teraz; b a d ź  w reszcie' _ /
p rzez k n o w a n e ,  p o d  o k ie m  r z ą d u  Jon- 

s k ie g o ,  zd rad y  p r z e c iw k o  w j s o k i ć y  P° 

cie. Jasna iest rz e c z ą  , iż  R ząd  a n g 'e*' 

ski m o ż e  to w s z y s t k o  u c z y n ić  , a cza 

iu ż  n a d s z e d ł ,  a żeb y  to c h c ia ł  co  rno*$ 

i p o w in ie n .  « ( z D z .  Frank/.)
z F R A N K F U R T U  9 C z e rw c a .

— D o w ia d u ie m y  się  iż g łó w n y  u c z e ­

stn ik  z n a n e g o  listu  g ro ż ą c e g o  

H e sk ie m u  iu ż  zo s ta ł  w y ś le d z o n y  « ° sa 

d z o n v  w w a r o w n i  S p a n g e n b e rg -
d o d a t e k
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O  Szekspirze, Rowem , Joannie Shore, i 
P. l.cm?rcier<

(z Drapeau Hanc. )

Triigedye do których przedmiot powziął 
Siekspir  z liistoryi swego krain . zaezvnaia 
się od Jana bez ziemi , a kończą się na Henry­
ku F U I. Jest przerwa między pierwsza i 

druga sztuką historyczna angielskiego tra­
gika ; iest także między ostatnia i przedo­
statnia. W  szyslkie inne składnia zupełna 
historyą w oyny Róży czerwonćy i Róży bia- 
łcy ;  iest to drama róv.nie długie iak ża- 
łoh n e; za prolog służy panowania Króla 
Jana, panowanie zaś Henryka VIII. za epi­
log tego wielkiego ciągu zbrodni i nies/.część. 
Tragedye te składaią ca łość, i tak ści­
słe są złączone , źe żadna z nich nie ma 
Wartości bez drugich ; uważane z osobna sa 
olbrzjrmiemi członkami kolossalnego utworu 
który iest prawdziwą epopeią w formie 
dramatycznćy.

Ktohy ie uważał iako same tvlko 
tragedye podług zw yczajn ego  sposobu z a ­
patrywania się na takowe dzieła , zaw iódł­
by się niezmiernie względem prac zarazem 
poetycznych i historycznych Szekspira.

W yznaię  ze nie raz rozśmiałem się w i­
dząc mnóstwo Arystaichów francuzkicłi, a n ­
gielskich i niemieckich , usiluiących w swo­
im pedantyzmie literackim zm ierzyć tego 
olbrzyma cyrklem aż nazbyt małym, albo 
rozbierających iego członki dla tćm lepsze­

go ocenienia piękności szczegółów. ¿Stąd 
to, bez wątpienia , pochodzi u wielu to ko­
miczne oburzenie  się przeciw temu co na- 
zywaią barbarzyńskićm i bezrozuinmnćm. 
Lecz móy wesoły humor w krótce się w 
politowanie zam ienił,  gdy Autora który tak 
głęboko wszystkie skrytości umysłu ludz­
kiego przen ikn ął,  poważne osoby wystawi 
tjr, iak same w yzn aią ,  iako głupra , jarmar­
cznego Aktora, który we śnie piękne rze ­
cz y  m ów i, i który powiększmy części podobny 

iest do naynikczemnieyszego i piianego łotra' 
Jaki/, iednakże iest człowiek , chociaż co ­

kolwiek zdrowego zdania maiący, który by 
nie chciał dać wiary ze ¡eden z nayszczyt- 
nieyszych geniuszów , ¡eden z nayuiocniey- 
szych umysłów iakie kiedykolwiek istnia­
ł y ,  objawieniem swoićy myśli i potęga roz­
wagi zdołał nabyć wszystkiego co drudzy 

 ̂ trudną pracą z ksh-żek z b ie ra ią , i źe 
każdy wielki utwór przedstawił ¡ego umy­
słowi całość krórćy wszystkie części są pod­
rzędne. Radzi byś m y , aby ci co krytjkuia 
Szekspira, mieli w umyśle swoim tyle ie- 
dności, ile ićy miał ten wielki tragik.

liląd wielu sędziów Szekspira stad po­
chodzi , że go nie wybadali, i e nie prze­
niknęli ducha iego utworów , że nie weszli 

^  znaczenie form iego. —  Jego system tea­
tralny powstał z gminnego geniuszu i m nie­
mań religiynych owego wieku , tak iak sy­
stem teatralny Eschylesa, S o fo k l a  i Arysto- 
fan a , powstał z łoua laiemnic starożytności. 
Wszyscy ci  wielcy poeci , niepodobni wca­
le do siebie , są w wysokim stopniu popu- 
larni chociaż w różne kształty przybrani, 
^ ¡ d a ć  że ich myśl sięgała dalćy niz obraz 
Scen kióre stawiali przed oczy  widzów. Sił-
Pe 1 potężne wyobrażenie panuie nad ich 
dzieła m* . a tćm wyobrażeniem iest ¡ilłego- 
*7a ¡ bęiłąca tylko uosobieniem myśli. Jcłi 
przedmioty są zarazem traktowane pod 
jjnunriyn, kształtem, ponieważ żyli w tycłi

poetyckich czasacli ,• w których sam lud 
zdolny byl uczuć piękność, szczytność i 
prawdziwość. Ten żywioł gminny potrze­
bny iest poecie dramatycznemu, tak iak 
potrzebnym iest poecie epicznem u, a w pe­
wnym względzie i malarzowi. Ani Sofo- 
kles , ani Szekspir, ani Rafael nie mogliby 
się zjawić w wieku w którym cały świat 
rozbiera i rozumuie , a w którym mało o 
sób poymuie i uczuwa natchnienie.

Maniia klassyiikucyi i poddziału rodzaiów, 
iest w ogólności szkodliw a, ponieważ roz­
biera tylko, zamiast złożenia całości i sil­
nego ićy obięcia. I tak na przykład nazy­
wamy tmgudją sztukę Sofokla i llasyna , 
i mniemamy żeśmy tym słowem toż samo 
wyrazili. Lecz iakaż iest różnica w oczach 
tego który do głębi rzeczy przeniknął. Nie 
ma większćy Analogii między systematem 
teatralnym Greków i F ran cu zó w , iak mię 
dzy  systematem francuzkim a sceną angiel­
ską, lub hiszpańską. Day iakie chcesz na­
zwisko dziełom Sofokla albo llasyna, ia- 
każkolwiek iest różnica między rod zajam i, 
równie oue są szczytne.

Usuńmy więc nazwiska tragedyi, drama 
u>\v 1 sztuk teatralnych", dla oznaczenia 
obszernych utworów historycznych Szekspi­
ra ; wszystko to nie wyraża rzeczywistości. 

Nie wiem co za niezgrabny krytyk powa­
żył się ozdobić te poemata , imieniem ro­
mansów dyalognwych albo biografii' w c z y ­
nach; zdanie to iest również prawdziwe i 
głębokie iak gdyby ie melodramatami na­
zwano. Czytaiąc uważnie sztuki które Szeks­
pir napisał z liistoryi swego narodu, po­
znajemy , że są utw orzone w celu zupeł­
nie różnym od tego który sobie w innych 
dziełach założył. W  żadućy z nich i\ie 

starał się o dram atyczność, w właściwćm 
tego słowa znaczeniu , pogardził układem 
teatralnym, wrażeniem scenicznćin i wiel- 
kiemi oklaskami parteru, nawet gdy ie tak 
łatwo mógł zyskać. Jego celem w tćy wiel- 
kićy epopei narodowćy , w tćy szczytnćy 
liistoryi przewrotności ludzkićy , było 
wystawić to iako nicość i próżność, 

co porusza tylu nieszczęśliwych ciągnio­
nych na tryumfalnym Wozie, a potem 
zdeptanych pod nogami własnych ruma­
ków. Nie trzeba w ieizyć  aby ten P o ­
eta miał upodobanie w żałobnym obrazie 
nieszczęść zepsutego człowieka i będącego 
łupem szalonych namiętności. Wszędzie 
gdzie Szekspir własnym głosem przemawia, 
w sonetach iako też w wielu mieyscach 
dramatycznych dzieł iego, wykrywa duszę 
głęboko rehgiyną, umysł maiący upodoba­
nie w krainach słodyczy platomcsnćy i o- 
beymuiący idealność, tak iak Petrarki w iel­
kie geniusze wszystkich czasów.

Wspomniymy cokolwiek o prawdziwości z 
iaką Szekspir umiał uosobić namiętności i 
charaktery, i malować naypatetycznieysze 
położenia gdy się to z ¡«go systematem zga­
dzało. Boleść konstancyi w Królu Janie, 
niedole szczerego A r tu r a , nieszczęścia R y­
szarda drugiego i tkliwe żale tego małżon­
ki , miły opis słodkiego spoczynku 6yuów 
Edwarda w Riszardzie III . ,  szlachetne nie­
szczęście wspamałćy K atariyny w Henryku 
V H 1. stoią w sprzeczności ze wszystkienu 
taiemnicami zbrodni wykazanemi w rolach 
tyle urozmaiconych , Króla Jana , Bukingha- 
m a ,  Ryszarda III. i Henryka VIII. T ra f­
nie uczyniono postrzeżenie że Szekspir był 
zarazem Eschylem i Arystofaneui Anglii ; 
gdyż żaden z większą pogardą i mocą nie

u/yl bicza satyry na ludzi i demagogów, 
którzy zjawiali sio we wszystkich epokach 
publicznemi oznaczonych klęskami.

Do wyjawienia zdania mojego o duchu 
utworów Szekspira, przywiodła mię moda 
przyięta we Francyi, że kiedy nie kiedy 
biorą z niego przedmioty do tragedyi, i to, 

zdaie mi s ię ,  z niewielkiem powodzeniem. 
Potrzeba rozważać dzieła wielkich ̂ Mistrzów, 
potrzeba nasycić się ich duchem , nie dla 
lego aby hydź ich kopistą, lecz aby wznieść 
się niepodległym lo te m , ieźli kto tyle siły 
posiada że może gieniuszu skrzydła rozw i­
nąć. Tak to Rasyn rozważał Greków, tak 
Rafael ukształcił się w szkole Perugina. 
Niewolnicze naśladowanie kształtu, żadney 
korzyści sztuce przynieść nie m o ż e ,  ani się 
do iey rozwinięcia p rz j ło ż y ć ,  czyli on po­
wzięty będzie od Rasynj i Sofokla, czyli 
leż przt kopii w miv z Szekspira i Kaldero- 

na. Mało iest utworów tragicznych tak błę­
dnych , tak niezgodnych , iak sztuki sła­
wnego Duet. Szekspir rozciągnięty iest w 
nii h na lofn Prokusta i połączony iuż to z 
Daniem iuż z samym D ifisem  , a to w spo­
sób zupełnie sprzeczny prawidłom i przy­
zwoitości pięknych dzieł dramatycznych. 
Dla teyże samćy przyczyny ganię surowe 
połączenie Szekspira, B owego i ł^inerciera 
w nowey tragedyi Joanna Shore. Nic tam 
nie składa całości, nic tam nie iest pra­
wdziwe i u tw orzon e, inkiżkolwiek iest ta­
lent poetyczny P. Ducis i Lemercier.

Teatr Angielski i Hiszpański oblituie w 
znakomitych poetów ; lecz iak Hiszpania 
ma tylko iednego Kalderona przed którym 
wszystkich sława g in ie ,  również Wielka 
Drytania ma tylko i e d n e g o  Szekspira , który 
rzeczywiście wielką liczbę pisarzy zastąpić 
może. Mikolay Rowe, autor wytworny i po­
prawny, lecz w ogolnosci słaby , miał i e -  

dnakże piękne natchnienia w wielu dziełach 
swoich. Colardeau naśladował iego Piękną 
Pokutnicę a PP. lemercier i dt Liaderes ie­
go tragedyą Joanna Shote. Wiele niedo- 
staie aby ona była arcydziełem; lecz c i u ­
ra kter Joanny iest szlachetny, patetyczny » 

utrzymany i  godnością i prostotą.
Powrot tey niewiasty do cnoty, powrot 

ogołocony z przesady i s z tu k i , czyni mu- 
t ne i tkhwe wrażenie. Jey okrutne kona­
nie rażace widzów francuz kich zgadza się 
z mniemaniem starożytnych którzy nigdy 
nie unikali obrazu spełnienia zasłużonego 
osu. Lecz inne role słabe są i meznacziy* 

ce i z wielu względów ubli/.aią celowi laki 
poeta w tak obszernym utworze zsłożyó 
sobie powinien. Rola Joanny niezmiernie 

labioną została w dwóch naśladowaniach 
francuzkich, a osoby otaczaiące tę nieszczę­
śliwa , nie sa podniesione blaskiem szla* 
chetney poezyi. Nayszczęśliwszem w tych 
naśladowaniach iest usiłowanie P- Lemer­
cier aby przenieść na scenę naszą chara­
kter Nerona angielskiego, tak silnie skre­
ślony przez Eschyla W. Brytanii. Lecz to ł  
sumo usiłowanie iest wadą przeciw sztuce, 
ponieważ *»soba Joanny Shore, z g łó w n ej 
stała sie podrzędną , a sztuka w łaściw iej 
byłaby nazwaną Ryszard lll.  aniżeli Joanna 
Shore. Prócz tego wstrzymuięsię od wszelkiego 
porównania między Szekspirem i P. / emer- 
cier. Inni krytycy nie mieli tey wstrze­
mięźliwości; ci to s ą ,  którzy łaskawie na­
lali Ducisowi pierwszeństwo nad tym , z któ­

rego tragik francuski powziął swoie natchnie­
nia. M ilc z ę , i upokarzam się przed lak 

głębokim sądem.
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f Rozbiór w yiçty  z "Drapeau blanc.')

Zastanawiaiąc siç natl niezliczonehii klę­
skami hędącemi skutkiem tegoczesiiych re- 
.wolucyy, i z trwogą spoglądaiąc na cala 
Europę krwią ieszcze i zwaliskami okrytą 
dzięki teoryom w ie k u , umysł zwyczayny 
mógł był mieć p odeyrzen ie , że za sad y , 
pierwsze przyczyny tak okropnych zajm 
r z e ń , nie miały za podstawę praw dy; po­
nieważ prawda dobroczynna i wieczna iak 
sani B ó g ,  który iest ićy źródłem , tiigdy 
się nie odznaczyła klęskami. Lecz swiai 
oczekiwał ieszcze człowieka, któryby koleia 
te zasady brał pod r o z w a g ę ,  szczegółowo 
rozbierał,  i ludom ich fałsz i truciznę w y ­
kazał. Spełniły się życzenia świata. C z ło ­
wiek ów zjawił się ; i w krótce cieszyć się 
on będzie we Francyi , swoićy przybranćy 
o yczyzn te ,  całą wziętością, n a k t ó i  •ą gen 
szem i obszerną erudycyą zas*użył , tak 
iułć przez cnoty swoie pozyskał szacunek
i uwielbienie w ttystkich  którzy go znaią 
Mężem tym iest P. Haller;—  oddawna, z nie­
cierpliwością oczekiwaliśmy tłómaczenia 

które sam gotował, swego wielkiego dzie 
la ,  maiącego tytuł Poprawa nauki polity- 

cznćy. W ydał nareszie tom pierwszy ; na­
stępne wyydą za nim n ie z w ło c z n ie , a ie 
i i i ,  iak spodziewać się trzeba , godne bę 
dą p ierw szego , można będzie powiedzieć 
że nikt ieszcze lepszego tytułu nie wybra
i dokladr.iey zadosyć mu nie uczynił. Nie 
iestże to piawdziwą i zupełną poprawą, v t k a  
zac naprzód zaród złego a potem nay 
j>jwnieysze sposoby i naydzielnieysze łekar 
stwa do iego wytępienia ? —  Żeby zamiar 

iego wyłożyć i wskazać drogę którą się 
u da ł,  przytoczymy własne iego słowa.

« Otóż są , mówi , prawdziwe zasady rno- 
« ićy teoryi których nie lękam się w kilku 
« słowach wyrazie : Mniemany stan natury,
« zawarcie um owy towarzyskićy, samowol-
* nćy lub sztucznćy, czyli ie uważać bę- 
« dziemy iako czyn  , czy iako przypusz- 
« c z e n ie ,  czyli iako ideał, iest umieniem
• fałszywćm , niepodobném i sprzcczném. —
« Natura przeciwnie przez nierówność troił- 
« ków i wzaiemnych p o trz e b , zrządziła roz- 
« mai te stosunki towarzyskie pomiędzy 

« ludźm i, takie, iakie widzimy codzien- 
« nie. —  W każdym z nich naznacza wła-
■ dzę naypotężnieyszemu, a podległość czy- 
« li dobrowolną służbę słabszemu , to ie»t 
<t temu który potrzehuie pomocy. Ta wła 
« dza czyli to panowanie, ma za praw idło ,
« przyrodzone prawo sprawiedliwości i mi- 
« łos ierd z ia , które nawet wszystkim lu- 
« dziom bez wyiatku iest dane. Sama na- 
« tura dostarcza dosyć sposobów aby zje- 
« dnac uszanowanie temu prawu, i przeszko-
■ dzid nadużyciom władzy o ile tego doz.
« wala stan człowieka. — ■ Państwa od in 
« nych związków społecznych różnią się ty 1 
« ko większą potęgą, wolnością, i niepodle
• głością ich naczelnika. Niepodległość ta 
« iest naywyżazćm powodzeniem (Symma
• foituna ) które człowiek osięgnąc może; 

« iest naturalnym wypadLiem władzy wzglę- 
« dnćy i może należyc iuż do osób szcze- 
«« gólnych , iuż do zgromadzenia. W  pier'

wszym przypadku powstaią Mcnarchie , w 
« drugim rzeczypospolite. Nareszcie prawa 
« panuiąeych , również iak innycłi ludzi po- 
« h-gaią na ich wolności osobistćy i wła- 
« sności, a ich obowiązki na powinnościach 
« wspólnych wszystkim. «

T e  zasady, iak w id a ć ,  są bardzo proste,- 
lecz mimo tćy prostoty, mieszczą w sobie

iodłu£ wyrażenia Autora co n tr  -  rertolucyą I szku na k o m in , wydobywa się moc dymu

nauki.
Pierwszy tom P. Hallera iest wstępem

siarczanego , który idąc w górę, dusi pło­
mień i czyni niepodobném dalsze palenie

do całego d z ie ła ,  i sam przez się dzieli się się Należy atoli dymowi siarczonemu U* 
na dwte części. W  pierwszey, Autor daie 1 łatwiac odchód dopóty , dopóki tylko w ko­

nam poznać obecny stan nauki o którey 
p is z e ; przegląda wszystkich znacznieyszych 
pisarzy w A n g l i i ,  i ra n c y i  i N ie m c z e c h ,  
którzy w tym  przedmiocie pisali i mnie­
mania ich wykłada z szczerością naśla­
dowania godną. W ykazuie potem usiłowa­
nia czynione we Francyi dla uistotnienia 
teoryy filozoficznych , usiłowania bezsku­
teczne wprawdzie , lecz które z  natury rze­
czy innego wypadku miec nie m o g ły , gdyż 
błędnem byłoby to mniemanie ze pr zed- 
sięwzięcie upadło, ponieważ się złe do nie­
go wzięto, i że byłoby się powiodło, gdy­
by z większą rozwagą przystąpiono do nie­
go. Nie , — upaśdź musiało przez potworność 

ii a którą wzdrygnęły  się prawa przy­
rodzone, tak iak się zawsze wzdrygać bę­
dą , i naturalny bieg rzeczjr obalić ie mu­
siał. Ciekawą iest rzeczą  widzieć lusto- 
rya tych wielkicy wypadków, roztrząsaną 
zgłębioną przez cudzoziemca , który nam 
wykazuie taiemne przyczyny tylu scen 
bezrządi;, w fałszywych zasadach zamie­
nianych w prawidła i w niedorzecznych 

teoryach które uistotnic chciano.
Po rozwinięciu praw iakie tlużą Monar­

chom i  poddanym, Autor prsystępuie do 
różnicy między Państwami , a innemi sto­
sunkami społecznemu Dowodzi, że pier­
wsze odznaczała się od diugich niepodległo 
ścią naczelnika i większym stopniem po 
tęgi i wolności. Ze wszystkich myśli roz 
winiętych przez A u 'o r a ,  ta w nayważnrey-

m inie, w którym się sadze p a l i ły ,  ciepło 
jakiekolwiek trwać będzie. Tak prosty i 
naturalny sposób ma swoie niebespieczeń- 
stwo w razie,  w którymby za nadto siarki 

podłożono i dym siarczany wracał na pokóy 
dla " niedostatecznego odchodu. W  takim 
przypadku możnaby upaśdź bez przytomności
i hyc mocno uszkodzonym na piersi ; lecz
i w te n c z a s  maiac wódki wzmacniaiace i in*
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ne prezerwatywy, ochronie się można od nie­
szczęścia.

W  dniu i .  Stycznia i 8a3 r. ludność 
Palermo wynosiła i 6‘ i ,^3ó mieszkańców, i .  
Stycznia r. b. powiększyła się do 163,266.

Do nayświeższych płodów francuzkie- 
go przemysłu, należy także założony w P a­
ryżu browar Porteru. Ze zaś obecni tam­
że Anglicy śmieiąc się z tego zap ew n ili,  
iż porter wyrobiony w Paryżu, nie ma wcale 
smaku prawdziwego londyńskiego p o rte m ; 
założyciele browaru zasiagnęli zdania frati- 
cuzkich Chemików, którzy po długiem ba­
daniu , zgodzili się w reszcie , iż równica 
w smaku postrzegać się daiąca z tąd po­

chodzie m o ż e , że Paryzka Atmosfera nie 
iest tak iak Londyńska parą węgli ziemnych 
przesycona. Wszystko bowiem co z Lon­
dynu p ochodzi,  b ie l izn a ,  suknie, książki
i -t. p. czuć dymem w ę g l i ; tym więc spo­
sobem i porter zapewnie od wyziewów w  
powietrzu znayduiących się szczególnego 
smaku nabiera, którego m u ' oczywiście w 

szeobiituie  wypadki. Xiąźę, iest to Pan roz- 1 Paryżu nadadź niepodobna. Z resztą  po-

kazuiący drugim a nie zależący od nikogo. 
Rzeczpospolita iest osoba moralua czyli 
stowarzyszenie się niepodległo. Nay wyższe] 
zwierzchnictwo nie iest czem iunem iak 
naywyżsią pomyślnością do którey c z ło ­
wiek -¿mierząc może i która się wielą pra- 
Wnenii sposobami nabywa 

« Oto są główne punkta rozbierane w 
pierwszym tonu«. W idzieć potrzeba z iak 
głęboką n a u k ą , 1 iaką trafnością wyobra­
żeń , z iak wielką znaiomością rzeczy ,  z 
iak obszerną erudycyą tak proste zasady 
Autor wykłada. K ióz odtąd ośmieli się p i­
sać i uiowic o prawie publiczneiu nie p r z e ­
czytawszy i rozważywszy takiego dzieła ? 
Jakiż prawnik , iakiż publicysta nie ozdo­
bi nim swoiey biblioteki? Jakiż ńawet f i ­
lozof ( mówię o tych którzy sohie daią to 
in n ej  ieah mu ieszcze aby cokolwiek do- 
brey wiary pozostało, nie będzie tię starał 
poznać dzieła w kiórein przeciw mniema­
niom iego walczy lak szlachetny przeci 
wutk. F ilozofowie, wierzaycie nu, ten tylko 
macie sposób utrzymania waszych zasad 
i u ż *. bliskich upadku : czytaycie to dzieło 1

stępowanie w wyrabianiu i skład iego są też 
same w Paryżu co i* w Londynie.

O d<vic mile od Altdorf miasta w ob­
wodzie l lezatskim , które niegdyś miało u- 
niwersytet, znayduie się na iednóy górze 
małe iezioro Aloosweihtr zwane. Gdyby ia- 
ka rybka wędrowna chciała z niego dwa 
wielkie m orza, to iest czarne i niemieckie 
o d w ie d zić , mogłoby się to stać bardzo ła­
two ; z tego ieziora wypływaią ; dwie 
rzeki: Schwarzach i S^lz pierwsza 
z nich wpada naprzód do A e d n itz , potem 
do M vnu, nakoniec do Renu w morze nie­
mieckie , druga zaś przez Dunay do czar- 

doprowadza.

Dziennik ieden Amerykański donosi 
o wynalezieniu narzędzia , które wynalazca 
nazwał Luneta neczną. Jest to tuba sze-  

oka blisko na cal w mieyscu gdzie się oko 
przykłada, która się regularnie rozszerza az 
do drugiego końca, tak iż diametr w nim 
dziesięć razy iest szerszy. Szkło poi obu 

stronach zamyka to narzędzie.

Aby go użyć w nocy, zawieszono w ma-

odpowiedźcic na me. Jeżli nie dokażecie łym cylindrze lampy przy końcu szerszym, 
t e g o , przemóżcie na sobie , zrzeczcie się Zastosowanie takiego narzędzia łatwo po- 
waszych b łędów , powróćcie na drogę pra-1 znad można. Nayważnieyszym iest prędkie 
w dy, a tak sprzeczki u stan ą ,  ieden t y l k o  odkrycie ludzi utoniętych; można także wy- 

,• ... . .  l i .  :.i. _i.... I 7 3łnnir>n/> r i o p i t .  ndkrvć zawady 1lud b ę d z ie ,  1 wówczas także, iak mówi 
Autor „  tym milszerui nam będziecie , iak ] 
gdybyście nigdy naszemi przeciwnikami 

nie by li,  ponieważ powrót wasz rozszerzy 
panowanie prawdy i drachma stracona zn a ­

leziona zostanie. “
C ______________________ ___

K U  Z M A 1 T  ü  S C  l "
—  Doniesiono iuż w  Gazetach kilka ra­

zy o użyciu siarki na proch zmielonéy do 
gaszenia sadzy palących się w kominie. 
Nowe doświadczenie potwierdziło zupełnie 
ten sposób zgadzaiący się w reszcie z teo' 
ryą. Podług n i ć y , ażeby zagasić o g ień ,  
dosyć iest przerwać zw iązek płomienia z 

kwasorodem (oxigéne). T o  właśnie dzieie 
się za pomocą siarki. Ciskaiac ią w pro.

naleśc zatopiono r z e c z y ,x odkryć zawady 
uniknąć ich łatwo przy wydobywaniu z wo­
dy różnych przedmiotów. W ynalazcą iest 
William Leslie z Laufing bury, rodem z Mas- 
sachuset.

D O N I E S I E N I E .

Przy Ulicy Swiętokrzyzkiey pod N. i 34* 
iest do sprzedania za 35 dukatów francuz 
ki kabryolet. W temże samem mieyscu mo­
żna widzieć kotły do gorzelni które po­
dług wagi sprzedane będą. Dowied*>eC 
się , można o tych dwóch przedmiotach 1 
służącego Jana mfeszkaiacego w tymże 

mu na dole po lewey ręce.


